
ABC Nr. 227 ZYCIE STOLICY 5tr. 7

O s z u s t a  w o l o w e
H and la rze  o s zu ku ia  na ja k o ś c i to w a ru

Szereg osób, zaopatrujących się w 
wegiel, pada. o fiarą  niesumiennych 
handlarzy, którzy oszukują ich na 
ckości towaru. Zebrane ostatnio 

m aterjały w Oddziale Aprowizaeyj- 
uym K om isarjatu  Rządu dowodzą, 
żo pod nazwami, ja k  węgiel grubi' 
(ponad 12 0  mm.), sprzedawane są 
po jednakowej cenie gatunki, które są 
znacznie tańsze. Tak np. rozpiętość 
ecu w ęgla grubego wynosi, podług 
tary fy  Konwencji W ęglowcj, od 1(5 
zł. 70 gr. do 32  zł. 40 gr. za tonną 
loco kopalnia. Podobnie cena kostki 
I , zależnie od gatunku, waha się od 
16  zł. 70 gr. do 3 3  zł. 90 gr.

Przyk ład y te świadczą, żc gatnn- 
kowość węgla winna warunkować 
jego cenę. Ogół nabywców węgla nic 
orjentuje się w wartości cieplikowe,' 
poszczególnych gatunków węgla i b. 
często nabywa towar lichy, lub śred­
niej jakości, płacąc zań tak, jak by

TEATRY
T E A T R  NARO DO W Y: Dzi:s i ju ­

tro komedja lałnekiego „K lub kaw a­
lerów " z Dulębianką, Ćwiklińską, 
Węgrzynem i Stąnisławsk m.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i jutro ko­
medja muzyczna Benatzky‘ego „R oz­
koszna dziewczyna" z Romanówną, 
Dymszą i Symcrrt.

1  tW lR  !,'<>Wy : ie jw nny.
T E A T R  L E T N I: Dziś i jutro ko­

m edja Eachm ana „N iepoprawny bo 
buś" z piosenkami H em ara.

T E A T R  M A ł Y: nieczynny. 
KAM ERALNY Dziś i jutro sztuka 

W acława Grabińskiego .Kochanko­
w ie" z Grywińska.

R E D U T A : Dzi? i jutro sztuka 
Szczepkowskiej „Spraw a M oniki".

HOLLYW OOD: Dziś i jutro r»"vja 
p. t. H ulaj - Banda" z Halam ą P a r­
nellem i Żelichowska,

T E A T R  DRAMATY CZNY (Hipo­
teczna 8). Dziś i coclżennie „M ałżeń­
stwo z Konwenansu". W próbach 
„Burza nad morzem” , komedia Jad­
wigi Rzepeckiej -  Iwanowskiej, w re­
żyserji Maliszewskiego i dekoracjach 
Ot, Cegielskiego.

W Y S T A W Y
IN S T Y T U T  PR O PA G A N D Y  SZT U 

Kr, Królew ska 13 . W ystawa „życie 
polskie w m alarstw ie".

ZACHĘTA- W ystawa , polska i jej 
lud’

M UZEUM  NARODOW E (Pouwaie 
13 / 17 ) :  ń/e wtorki m alarstwo pol­
skie, w g  w artk5 — ooce, Al. 3 M aja 
13 / 15 : W środy, piątki, soboty, nie­
dziele — w ystaw a sztuki zdobniczej.

S. i AL (Królewska 1 1 ) .  W ystawa 
zbiorowa o. n. „Karykatui i l grotę 
ska” . W ystaw tl Berezowska. W. 
Daszev'ski, F Topolski Z. Wasilew 
ski.

KONCERT}
5 . i M. (Królewska 1 1 ) .  Od godz, 

1 S-tej —  orkiestra, dancing.

K I N  A
A D R IA : „Całuj mnie jeszcze".
A S: „N a  podniebnym szlaku" i 

„M ałygm ".
AM O R: „Zatrute dusze" i „Dziet­

ny wojak Szweik’ .
A N T IN EA : „Rycerze stepu" i

„D w aj pechowcy".
A T U t-N tiO : ..Zemst;- pana X “ . 
A PO LLO ' „Czarny kot",
A S : „O rł5 na uwięzi", „W  krainie 

zabawek".
CAi- ITOL: „Czpm p" i dodatki. 
C A S1N O : „N a  fali wspomnień". 
CO LO SSEU M : „Testam ent dr. Ma- 

buza" i rewja.
C O LO SSLu M (M ała sa la): „Boha­

terowie czynu",
CORSO „Pod pregierzem” , „H a­

zard życia’
C F IS T A L  „M pogoni za złotem", 

„M ał; orz: ja -iel” .
E R A  „Kobieta kanH con”  i „B u ­

ster nawarzył piwa'
EU R O PA : „Od wieczora d„ półne

ry ‘ .
FAM A: „Dwu oceany” , „A rysto­

kraci podziemi .
FORUM: „Marsz Rakoczego” , „Pat 

i Pachon” .
GLORIA: „Miasto Widm’ 
KOM ETA: „Głos skazańca", rewja. 
MEWA: „Odmęi ulicy”  i „Panien­

ka," oraz „M iljon".
M A JE S T IC . „Quo Yadis' .
M A SK A : „E h s.az a " i „Pryw atne 

życie Henryka V III” .
M A R S: „Serce siecznie młude”, 

„M oje marzenie to T y” .
M IEJSKIE: „Rozkoszne kłopoty” ,

„Klub dżentelmenów .
NOWA TOM BOLA: „św iat słu­

cha" i „Wolne dusze".
NOW SPLEN D ID - „Sztuka ży­

c ia" : rewja.
OKO P R A S K IE : ..Powrót Sherloc- 

ka Holmesa”  i „ J a  w dniir Ty w no­
c y".

PAN-V „Ks.ąże Arkadji” ,
PETIT TRIANON: Skandal w Bu- 

ciapsszcie” . „MilosC na rozkaż” .
POI U LA k N Y  (Zamojskiego 20)- 

„Pożegnanie z bronią” , „Zwycięska 
horda ,

PRO M IEŃ : „O rły na uwięzi" i 
„  Donos an“ .

PR A G /t: „Hopla hop", „Mmuto pod 
terurem” .

R A J: „Czerwony ślad", dod.
1.0K Y: „Tajem nica profesora Har. 

grom ą".
S TYŁO W Y: „Kobiety w jego ży­

ciu” .
SOKÓŁ:^ „Serce włóczęgi" i „R oz­

kosze m ałżeństwa".

to by ł węgiel najlepszego gatunku.
Z uwagi, żc przewóz kolejowy z 

polpkich zagłębi węglowych wy nosi 
do 17  zł. 40 gr, za tonue, a roz- 
wózka od 4 zł. do 5 zł. 50 gr., a są 
to stałe koszty, mogące być w każ­
dej chwili stwierdzone,, nadużycie 
polegają na dostarczaniu gorszych 
gatunków węgla, k,óryeh ceny są 
niższe. N ajwiększe nadużycia panu­
ją  w handlu detalicznym, gdyż przy 
ładunkach calon agonowyeh, nabyw­
ca może stwierdzić ściśle gatunek 
węgla.

Przed nowym rokiem szkoinym
w  W a rsza w ie

Rada Szkolna m. stoł. W arszawy 
przypomina, żc dziś i jutro, w sobo­
tę, odbędą się dodatkowe zapisy do 
publicznych szkół powszechnych tych 
dzicc-i, których rodzice nic zapisali 
podczas zwykłych zapisów, przepro­
wadzonych na wiosnę. Dodatkowe 
zapisy- odbywać się będą tylko pod­
czas dwócli powyższych ani w godz. 
od 9 do 1 3  przy ul. Karollcowcj 64, 
Miedzianej 8, Nalewki 2-a. Hożej 
1 3  i Szerokiej 17 . Bez przedstawie­
nia metryki urodzenia i świadectwa 
o powtórnom Szczepieniu ospy, zapi­

sy nio będą mogły być uskutecz­
niane. , <

K u rato rja  Szkolne zarządzdy od­
prawianie nabożeństw w świątyniach 
wszystkich wyznań na intencjo roz­
poczynającego się roku szkolnego 
1934  —  19 35. Nabożeństwa odbędą 
się u poniedziałek, dn. 20 b. ni. W } 
odróżnieniu od lat poprzednich, tego 
samego dnia we wszystkich szkołach 
średni-,h i powszechnych rozpoczną 
się normalne lekcje.

Nowe rewizie i aresztowania
w  żydow sk ie j! „O s ta tn ie ) P os łudze11
Śledztwo w sprawie aresztowanych 

funkeronariuszów „O statniej Posłu­
g i"  zatacza coraz szersze kręg. Po­
lic ja  przeprowadziła dalsze rewizje 
w mieszkaniach kilku i. zw. „rna- 
cherów" , przy YYydziulo Cmentar­
nym Gminy Żydowskiej.

W dniu wczorajszym, w toka dal­
szego śledztwa, policja wezwała do 
przesłuchania i zatrzym ała w aresz­
cie długoletniego sekretarza Tow. 
„O statnia Posługa 70-loluicąo Bie- 
nenstoka..,-

W dniu wczorajszym, na mocy dc-

m

Lew salcnów sprzed i ~ic 50-u
z m a r ł ja k o  żeo rak  pod K ośc io łem  św. A le ks a n d ra

K ilk a  dni tem u, w  p raytu lk u  
B i ac i A lb ertyn ó w  zm arł ośm dzie 
s ię e io le tn i p rzesz ło  żeb rak , K a ro l 
B o-ki, k to rego  dobrze z n a li p a ra ­
f ja n ie  św . A le k sa n d ra . N a to m iast 
n ie w sz y sc y  zn ali je g o  b u jn ą  
p rzesz łość .

K tó ż  n ap rzyk ład  w ie d z ia ł, że 
ten z g rz y b ia ły  d z iad yga , ?. f io le ­
tow ym  nosem  a lk o h o lik a  i k ęp k a ­
mi pożółk łych , s iw y ch  wa s ó w, ; - ;

(k ilk u se t butelkam

tu ry , je ś l i  n iep osp o lite , to ty lko 
dzięki swej’ d z iw aczn ości.

E K S C E S Y  :

0  fa n ta s ty c z n y c h  ekscesach  
b raci B  sk ich  k i-ążyły  p lo tk i po 
c a łe j W a rsz a w ie . O ni to podczas 
ja k ie jś  w en ty  dobroczynnej w p a ­
dli n a  zgoła n iezw yk ły  sposób 
p rzysp o rzen ia  fu n d u szó w  sp ru ­

te j ok o liczn ości tam  zw yk le  koii- 
czy ły  s ię  w sz ystk ie  e sk a p a d y  1 
lib a c je .

G d y B -sk i z k o m p an ją  w k ro ­
czyli na sa le , s ie d z ia ło  ju ż  przly 
k ilku  sto lik ach  z d z iesięc iu  o fic e ­
rów , p ija n y c h  p ra w ie  d oszczęt­
nie. P rz y b y sz e  z a ję li je d en  ze 
sto lik ó w  i 2a ż ąa a )i coś do z jed ze­
n ia. O kazało  s ię  je d n a k , że kuch-

tk w ią cy  w łachm anach  na scho 
dach  k o śc io ła , byt przed  la ty  p ięć  
d z iesięciu  w sp a n ia ły m  Iw tm  s a ­
lonów w a rsz a w sk ic h , słyn n ym , 
na ró w n i z dw om a braćm i, z p ięk  
ności, a w a n tu rm e tw a  i  d z iw acz­
nych w ybryków .

T rz e j b ra c ia  B a -scy , zam ożni 
z iem ian ie  z K u ja w , b y li w odzam i 
Złotej m łodzieży w a rsz a w sk ie j w 
la ta ch  80-tych . O ngi teinperam en 
ty  ich m ia ły b y  u jśc ie  na ta ­
ta rsk ic h  sz lak ach , 1 lecz w  
zm ien ionych  w a ru n k a ch  końca 
X IX  w iek u  zn ie k sz ta łc iły  się  
w w ybuch y h u lack ie  i aw an-

ftom is ije  pobo row e
*7® wrześniu

Wo wrześniu odbędą się następu­
jące dodatkowo komisje poborowe: 
dla zamieszkałych na terenie 1 ,  2, 
3, 4, ’5, 1 2  'i '26' kórnisłujatów P . IN, 
podlegających I-’. K . U. N r. i  —  2 1 
września, dla zamieszkałych na te­
re n ie '’9, l f ; '  1 3 .  Ki, kó i 2 1  i 23 
kom. P . P., podlegających P . K . U. 
Nr. 2 — 2 8 'Września, dla zamieszka­
łych w obrąbie 15 , 17 ,  18 , 2 1  i 25 
kom. P. P ., podlegających P . K . U. 
Nr. 8 —  7 września, wH-szcic dla 
zam. w obrębie C, 7, 8, 10 , 19  i 22 
koni. P . P „  podlegających P . K . U. 
Nr. 4 —  1 1  września.

Na komisje tc winni stawić się 
wszysey e.i poborowi, Którzy dotąd 
obowiązku tego z jakichkolwiek po­
wodów nic dopełnili i  otrzym ają we­
zwania na właściwą komisję pobo­
rową. Komisje urzędują przy- ul. 
.Stalowej 73.

Wyścigi Konne
Z A P IS Y  N A DN. 18  S IE R P N IA
GON. 1. Dyst. 160Ó nltr.: Meta, 

Violetta, Labor, A kw aforta Sekun­
da. Dola III , Fcrrydor, Torino.

GON. 2. Dyst. 1600 mtr.: Bohun 
II, Ymarant, Trturn. Galicja, Natan 
R., Farinelli, Hannavah, Curia.

GON 3. Dyst. 3600 m tr.: Beryl,
Jaszczur II, Nurt, Klinga,

GON. 4. Dyst. 1100  m tr.: Grazia, 
Oleńka, Gerda, Aak. Sarm ata, Ław i­
ca, Bandit.

GON. 5. st. 2200 mtr.: P-o-dil, 
Taornftha, Ochotna, Krajczy, Nan- 
khi, Peilacia, Dres, flakon, Regent, 
Reklama, Giisette II.

GON. 6. Dyst. 130u m tr.: Amor II, 
Tina, Bibi Hnnum. Auwaforta, Ih- 
gusz, Apatii), M aja III, Dyktator, 
Fenomen, Estonja.

GON. 7. Dyst. 1100  mtr.: Gera-
aiiuni, Ekran II, Niemen, Akcept, 
Latona, Gay Girl, Guidynka, Nar- 
zan.

GON. 8. Dyst. 1600 m tr.: Juana,
1’ elle Etoile, Bachantka II, Levana, 
Kons tancja, M am a, Avi l jH, E leg ja , 
Nadobna, Burlaj, Grigollatis, Nia- 
gara. ,

GON. 9. Dyst. 2100 m tr.: Farsa , 
R era  III, Vilma, F ilad elfja, Fen ks, 
Gerwazy, Salwator, Odaliska, Great 
Sport, Bonne Aventure.

N A SZ E  T Y P Y :
I ) Ferrydor, Dola III, Meta.
2} Amarant. Hannavah, Farkieflj.
3) Beryl, Nurt.
4) Bandit, Aak, Grazia.
o ) Pro III Nankin, D-es.
6) Amor II, Apatin. Estonja.
i ł  Geranium, Latona, Akcept.
8) E leg ja  N iagara, Avelia.
9) St. Ważyka, Gerwazy. Vilma.

STAROM IEJSKIE: „Pat, Patachon. 
jako tlzięlo wojny, dod.

FCTKCH A: „B unt młodzieży". 
U N J I :  ..Ludzie za kratam i” , „Pod 

szubienicą” .
,.VARI1:. IE  KINU" (gmach Cyrku): 

Rewja ” Oni taricza”  j Komedja „ 12  
Krzeseł” .

.w ie  p u b licz n ej, N ap S tn fli wannę. n Ja  b , a  w y J tKoVv0 wwekaphm to-
i IptlŁmanf hiiłołl*nrtti «n «a  c7ftDiDorr _ „ .w m a  szam pan  

sk iego , zaczem  dzięki b a jo ń sk ie ­
mu h o n o rarju m , sk ło n ili s ły n n ą  
z p iękn ości d irę  , operetk ow ą do 
zanui‘zen ia  się  w  w an n ie . W ino 
w lane spow rotem  do b u telek  
sprzedaw ra li na  w z n io sły  cel po 
sto ru b li ta  b utelkę. K iew iad o * 
mo czy w m o b y io  p u e , czy nie, 
dość, że sp rzed an o  w szystk o  do 
o sta tn ie j b u telk i.

B ra t  zm arłego  n ied aw n o K a r o ­
la , z g in ą ł w  p o jed yn ku  z nr. P . 
D ru g i b ra t  op am ięta ł s ię  na 
s k ra ju  ru in y  i \Vróeiw szy na 
w ieś, nad lu d zk ą  p ra c ą  i w y s i ł­
kiem  w yd ob ył m ają te k  z d ługó w .

K a ro l byl n a jb u rz liw sz y m  ze 
w szystk ich  trzech  b ra c i. P a s ją  
je g o  b yło  w y w o ły w a n ie  a w a n tu r  
z o fic e ra m i ro sy jsk im i, z w ła sz ­
cza z litew sk ie g o  pu łku  le jb - 
g w a rd ji, do k tó rego  m łody B -sk i 
czuł szęzegpln icjszth  n ie n a w iść . 
N ie by io  ty go d n ia , ab y  nie doszło 
w  k tó rym ś z „c h a n ta n ó w " du 
b ija ty k i B -sk iego  i je g o  k om p an ji 
z o fic e ra m i, potem  z aś n iek iedy, 
p o jedynków . N iezaw sze  bowiem  
gw a rd z iśc i w y stę p o w a li tak  w o­
jo w n iczo  w obec B  sk iego , k tó ry  
by ł znakom itym  str-zelcem  z w ła ­
szcza z p isto letu .

Z A JŚ C I E  Z  R O M A N O W E M

Jeclna z a w a n tu r  om al nie 
sko ń czyła  się  d la  B -sk ieg o  tr a ­
g iczn ie.

P e w n e j nocy, po d łu go trw ałem  
p ija ń s tw ie  B -sk i i je g o  k om pan ja, 
ju ż  nad ranem  z a w ita ła  n a  dw o­
rzec, k tó rego  b u fe t b y w a ł ongi 
o tw a rty  przez c a łą  noc. D zięki

w an a  i to w a rz ystw o  B -sk le g o  mu 
s ia ło  p o p rzestać  na ta rtin k a c h .

W p ew n e j c h w ili p rzeszed ł 
przez sa lę  k e ln er, n io sąc  w  k ie ­
runku g w a rd z is tó w  pełen p ółm i­
sek k o iietó w

—  Co do d ja b ła !  —- k rz yk n ą ł 
B -sk i —  to d la  n as je d z en ia  n ie ­
m a, a  d la  tych  k a łm u ck ich  p y­
sków  k o tle ty  m ac ie?

— To ju ż  b y ły  o sta tn ie , proszę 
ja ś n ie  p an a  —-  tłu m a cz y ł s ię  k e l­
n er —  przedtem  zam ów ione...

—  K u m ys n iech  ż rą  —  h u k n ął 
j-ozw scieczony B -sk i —  ja k  d la  
m nie kotletów ' n ie m a!

Z tem i s ło w y  k o p h a ł w p ółm i­
sek  z tak ą  f u r ją ,  że s te r ta  kotle­
tów  razem  z sosem  p o sy p a ła  się  
na g ło w y  o fic e ró w . Z ro b iła  się  
a w a n tu ra . O fice ro w ie  p orw ali 
się  do szab el, k o m p an ja  3 -sk ie g o  
c h w y c iła  za  k rzesła  i n a ta r ła  n a  
o fice ró w  1 ta k  w śc ie k le , że w  
m gn ien iu  oka zm u siła  ich  do u- 
cieczki. M oskw a w  popłochu Wy­
c o fa ła  się  n a  peron . N ie ste ty , na  
p lacu  zo stał z ro z c iętą  g ło w ą  je ­
den z gw a rd z istó w .

B y ł to w ła śn ie  ja k iś  kuzyn  c a ­
ra , k tó ry  D aw ił w  gościnie  u ofi­
cerów  litew skiego p ułku .

Z a tu szo w an ie  te j s p ra w y  kosz­
tow ało  B -sk ie  g ru b e  sum y. Skoń­
czyło się  na trżech  m ie siąc a c h  a- 
resztu  dom owego, k tó ry  B -sk i od­
s ia d y w a ł w  sw oim  pokoju  w  h ote­
lu.

B -sk i b y ł zap am ięta łym  g r a ­
czem  i w p rz ec ią g u  k ilk u  la t  prze 
p u ta ł ca łą  sched ę. Botem  zaczą ł

Z z e m s ty
Zbrodniczy napad noiowy

Na ul. Działdowskiej, na placu, 
granie/.ącym z domami małż. T a- 
lYi-llHTgw (Górezewska 15 ) ,  wynik­
ła  bójka między kilku osobnikami, 
którzy stale gromadzą się tam, gry­
w ając w karty. K ilkunastu lokato­
rów wyżej wspomnianego domu Wa­
welbergów zajście zlikwidowało, roz­
dzielając w alczącjch.

Po upływie kilku godzin, gdy S ta ­
nisław Dutkiewicz, właściciel domu 
(Działdowska 10 ) , malarz w Gazow­
ni M iejskiej na M oli, powracał w

towarzystwie iizwagra, sć ego, F ra n ­
ciszka Zycha (zant. taruie), napad­
ło na niego kilku osobników, którzy* 
zadali (nu nożami 4 rany eięte le­
wego ram ienia i  prawego barku Na 
wsż< żęty przez Zycha alerm, spraw­
cy Zbiegli.

Według zeznań Dutkiewicza, na­
pad był zemstą zo strony' awantur­
ników, którzy byli rozpędzeni przez 
lokatorów domu W awelberga, w 
ezern jedtiak D. udziału nie brał.

Awanturniczy właściciel lokalu

p ić nał( gow o i s ta c z a ł s ię  coraz 
n iże j. O statn ie  c z terd z ieśc i la i 
sw ego ż y c ia  sp ęd z ił n a  schodach 
k o śc io ła  św . A le k sa n d ra .

KULAS
W  tym  o k re s ie  sw ćgo  ż y c ia  no­

s i ł  p rzezw isk o  „ K u la s "  N iż e j pod 
p isa n y  m ia ł przed k ilkom a la ty  
sposobność, w  to w a rz y stw ie  je d ­
nego ze s ta ry c h  d z ie n n ik arz y  sto ­
łeczn ych , p a m ię ta ją c y c h  m łodość 
B -sk iego , a sy sto w a ć  ro z p ra w ie  w 
Sąd zie  Gtródzknń
, P rz e d  k ra tk a m i s ta w a ł żeb rak , 

p rzezw isk iem  „ K u la s " ,  osk arżo n y  
o ja k a ś  a w a n tu rę  w y w o ła n ą  po p i 
jan em u . Spow odu b rak u  św ia d ­
ków  sęd zia  od roczył sp raw ę

—  W ie pan , kto je s t  ten K u ­
la s ?  —  sp y ta ł m ój to w arzysz .

—  N ie , n ie  w iem .
W ted y op o w ied zia ł mi h is to r ję  

je g o  i obu b ra c i.
—  A le  czek ai pan . m am  m yśl. 

W eźm iem y K u la s a  na w ódkę, że­
by nam  op o w ied z ia ł coś ze sw ych  
d aw n ych  la t.

—  D a j pan pokój —  oponow a­
łem  —  możfe m u będzie przykre , 
w spom in ać dobre czasy ...

Je d n a k  m ój to w a rz ysz  u p arł 
s ię  przy  sw ym  pom yśle.

—  P a h ie  K u la r  —  z a g a d n ą ł 
d z iad a  —  pozw oli p a n  z nam i na 
k ie lisze k  s z n a p s a ł  f
—  B r  rdzo dzięku ję w ielm ożnym  
panom , n aw et na szk lan eczkę...

P o sz liśm y  do ja k ie g o ś  szyn ku . 
Ż eb rak  ro z sia d ł s ię  ę w id o czn ą  st 
ty s fa k c ją , n a d sta w ia ją c  g rzb iet 
W ła ch m a n a ch  ku p ieco w i. Z a to ­
pił W .nas zm ętn ia łe  oczy, w ie ­
trząc  jed n o cześn ie  zap ach y , idą 
ce z b u fe tu . N ozd rza  jego  k a r to ­
fla n e g o , sin ego  nosa la ta ły  z w i- 
iść z n e m  łakom stw em . W yraźn ie  
b y ł g ło d n y. D ra p a ł s ię  ty lko po­
d e jrz a n ie  po łach m an ach , co, 
p rz y zn a ję  w  dużej m ierze  ham o­
w ało  z b ytn ią  c iek aw o ść  do pozna­
n ia  je g o  losów .

G d y przed  żeb rakiem  zad ym ił ta  
le rz  b igosu , a k e ln e r n a la ł w ie lk ie  
k ie lic h y  Wódki, m ój to w arzysz  sp y  
ta ł n a g le .

—  Mo, p an ie  B ...sk i, opowiedz; 
nam p an  coś z d a w n ych  c z a só w !

W  d z iad y gę , ja k b y  p iorun  strze  
’ ; 1. T w a rz  s tę ż a ła  m u ja k o ś , w y ­
p ro sto w a ł się , w s ta i.

—  P a n o w ie  p ro s ili  na w ódkę K u  
ła sa , nie B ...sk ie g o  —  rz ek ł zim no

O d w rócił s ię  na p ięcie  i w t-  
sz^di. jb .

cyzji sędziego śledczego, zostali o- 
sadzeni w więzieniu śledezem p izy  
ul. Dzielnej aresztowani przed ail- 
ku dmamL M. Pinkiert, J .  Lórawic 
ki Forwand, Gotcsdiner i dr. Kus- 
tin. W czasie aresztowania dr. Kus- 
tina, ten w drodze do Urzędu Śled­
czego Kilnie zdenerwowani usiłował 
popełnić samobójstwo. W  pewuCj 
chwili odbiegł od eskorty i usiłował 
rzucić się pod nadjeżdżający trann 
waj. W ywiadowcy, towarzyszący dr. 
Kustinow i, i\ porę udaremnili sa­
mach samobójczy.

y f  związku ze śledztwem, p o h .ja  
śiodcza bada akty zejścia, sporzą­
dzono m. in. w 11-y m  konpsarjacie 
P . P

W czoraj, do lokalu „O st. Posłu­
g i"  (Grzybowska 2 1 )  przybyli se- 
kwestratorzy skarbowi x za zaległe 
podatki na rzecz Ubezpicczalni Społ. 
m. in. zajęli karawan-samochód oraz 
dwie m aszyny do pisania. Urzędni­
kom skarbowym zaofiarowano 470 
zł. z wrdywów kasowych na poczet 
zaległości, lecż na takie załatwienie 
spraw y się nic zgodzili. K araw an  o- 
raz m aszyny do pisania zawieziona 
do m agazynów skarbowych. Tłum v 
publiczności zebrały się na ul. Grzy­
bowskiej i p rzyglądały się oryginal­
nemu sekwostrowi,

N ależy zaznaczyć, że samochód- 
karaw an został ufundowany ze skła­
dek dobroczynnych i ze jednym z 
inicjatorów tej zbiórki był referent 
Pinkiert.

Dziś do K om isarjatu  Rządu uda 
się prezes zarządu przymusowego 
adti. Wł. Szatensztajn, z interwen­
cją w sprawie dalszego normalnego 
funkcjonowania Towarzystwa, . Z  
liczby zatrzym anych zwolniono 
wczoj-aj z aresztu syna rabina I .  K a ­
nała. Sędzia ślu iczy postawił aresz­
towanych w stan oskarżenia z art. 
18 7  K . K .  („przestępstwa przeciw 
dokumentom"). Śledztwo trw a w 
dalszym ciągu

U fezy mona L e jb y  Moszowieza (O- 
grouowa 7), handlowca, zamieszki­
wał, jaku sublokator, Izaak Tcmpel- 
diner, woźny, z rodziną. Ponieważ 
T. zaległ w opłacie komornego za 
miesiąc A M. wymówił mu mieszka­
nie.

W czoraj wieczorem "Moszowicz za­
żądał, aby sublokator opnścił lokal. 
Tem pddiner nie zgodził się na to, 
oświadczając, żc uczyni to naza­
ju trz rano. Gdy właściciel lokalu ob 
stawał przy swojem* do,„ło do kłót­
ni, w czasie której M. rzucił się ńa 
T. Zaatakowany, broniąc się, w yjął 
straszak. M ówczas Moszowiez zga­
sił światło i wezwał na pomoc i-o-

Gaszenia drobne (
f U m W  '-•-lrov-'t  s i ia i z n e ,  tanie. 
U U lH l f  I Maria MachyniaŻórawia 45

dzihę. W tedy narz0uzonv córki M., 
Rutman, w yrw ał Tempeldincrowi 
straszak i zaczął go bić, W czerh do­
pomagała mu narzeczona i rodzice
jej- *

K rz yk i napastowanego sublokato­
ra  oraż żony jego Zaalarmowały są­
siadów, którzy pośpieszyli na od­
siecz i zajście zlikwidowali. Na 
miejsce przybyło 2-ch policjantów, 
którzy przeprowadzili uczestników 
awantury do V I I  komis., gdzie spo­
rządzono protokuł.

Pobitego T. opatrzył lokaiz v. am­
bulatorium Pogotowia, stwie dzając 
2 rany tłuczone głowy.

C zyta jc ie

Nim touzienne

Wypadki i kradzieże
SAMO Bo.'STW O  POD TR A M ­

W A JE M
Nocy nb. na ul. Mar;, n-.onckiej, 

wproat domu ru 62, W Słodowcu, 
poc elektrowóz lin ji „ 15 -A " , jadący 
w k ien  nhu dworca Gdańskiego, rzu­
cił się -'asiś męzczyzna, la t około 
30-tu. Wskutek spadku, motorowy 
r-:e nóg* wagonu zahamować, tem- 
baidrtej że esperat skoczył w o- 
statm ej chwili ± odległości kilku kro­
ków przed wagonem. N a miejsce 
przybyłe pogotowie techniczne tram ­
wajowe, którego ratownicy wydobyli 
ofiarę z pod wagonu. Lekarz pogo­
towia stwierdził śmierć. Przy .-amo- 
bójc-- i.e  zr iezlono żadnych dokit- 
mentov.r. — Po dokonaniu oględzin 
zwłok przez sędziego śledczego, de­
nara przewieziono do pros°ktorjum .

ŻA  M ACH Y SAM O BÓ JCZE
39-ietni Bolesław Modrzejewski, 

iierwc bez zajęc.a, (Brylow ska 24), 
ot»u( się esencją octową.

27-letni W ładysław Wójcik, bez 
p-acy, (M l;.wa), w zamiarze samo- 
hójczyrr. zadał sobie ranę kłutą klat 
ki piersiowej na stacji k fie jk i J a ­
błonna--Karczew —  w Goleazinowie. 
Pogotowie przewiozło Modrzejew­
skiego do szpitala no Czystsm, W ój­
cika zaś do św. Rocha.

W Y P A D E K  TRA M W A JO W Y
Przy zbiegi ul. Długiej i Bielań­

skiej, wypadł z tram waju 21-letni 
Chaskiel Juda, kierowca, (M iła 15 ) . 
Rannego w głowę, przewieziono na 
opatrunek na siację Pogotowia. , -

R A D J O>. AM ‘ j.̂ r i
p iątek, dnia 17  sierpnii

16.4X1 Komuwkat Giełdowy. 16.0L 
18.40 Fragmenty rewiowc. 

K5.4C —  17.00 duzyka lek­
ka ( p łj .  17.00 —  J7.30 Audycja dla 
chorych. 17.30 —  18.00 PieśTń. -lS.OO 
— 18 .J5  „Żabie —  stolica Huculsżczyz 
ny” . 18 .15  — 18.45 Współczesna f_an- 
cuski muzyka organowa (Tr z Po­
znania). 18.45 — 18.55 Pogadanka p. 
t. „Przez lądy i morza” wygł. p. Boh­
dan Pawłowicz. 18.55 —  19,00 Muzy­
ka ponularna (pł.). 19.00 —  19.10 Ko 
zm:litości. 19 .10  —  19 .15  Program na 
dzień następny. 19 .15  — 19-50 Fanta­
zje operetkowe (pł.). 1F 5 0  —  20X30 
Wiadomości sportowe. 20.00 — 20.02 
„Myśli wybrane” . 20,02 —  2C.12

Skrzynka pocztowa techniczna” .
20.12 — 2C.50 Koncert symfoniczny. 
20.50 —  21.CH) • D_.ęnmk wieczorny.
21.00 2 .02 Capstrzyk Marynarki Wo­
jennej (Tr. z Gdyni). 21.02 —  2 1 12  
„Przegląd prasy rolniczej kra;,owej i 
zagranicznej” . 2 1 .12  — 22.00 Koncert 
symfoniczn ■. 22.15  —  22 .15  Spadają 
ce gwiazd) ” . 22 .15  —  23.00 Muzyka 
tanecziu z Raw. „Europa”  w  Ciecho­
cinku, 23.00  —  23.05 Wiadomości 
meieor.

Sobota , dn. 18  s ie rp n ia  + \

".30 „Kiedy lanne w stają zorze” . 
6.35 Muzyka (pi.). 6.38 G im nast-ka.’ 
6 53 Muzyka (pl.). 7.05 Dziennik Po­
ranni. 7 .10  Muzyka (pł.). 7.?0
Chwilka pań domu. 7,25 Program na 
dzień bieżący. 7.3n Rozmaitości.- 7.40 
Pizerwa. 11 .3 7  S ign a ł czasu. 12.00 
m in a ! 12.03 Wiadomości meteor. 
12,05 Pizegląd Prasy. 12 .10  Muzyka 
popularna (pl.) 13.00 Dziennik Polud 
niowy. 13.05 Koncert Zespołu Salo­
nowego Adama Ferm ara. fr. u Kra­
kowa. 14.00 —  Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 14.05 Wiadomości gosp. 
14 .15  Przerwa. 16.0U Muzyka lekka 
(pł.). 17.00 Słuchowisko dla dzieci. 
17.25 Recital śpiewaczy Ka: hnierza 
Czekotowskiego (baryton) 17.45 Mu 
zyka popularna (pl.). 18.00 „Co czy­
tać” . 18 .15  Recital fottepianov'y 
Marji Wiłkomirskiej. 18.45 Rozmowa 
w poradni budowlanej. 18.55 , Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy” .
19.00 Rozmaitości. 19 .10  Program na 
dzień następny. 19 .15  Ko.icert popu­
larny w \vvk. ork. p  R. 19.50 Wia­
domości sportowe. 20.00 Koncert mu 
zyki pois.aej. Ork. symf. P. K. 20.30 
Odczyt w  języsu angielskim p. t. 
„Laboratorium waJki z chorobami 
zakażnemiŃ 20.40 Koncert chóru Dc- 
na. 21.00 Capstrzyk Maryn, rki Woj. 
z Gdyni. 21.04 Dziennik Wieczorny.
2 1 .12  Muzyaa lekka. 2 „0 0  Pogadanka 
aktualna. 22.10 Muzyka taneczna z 
dane. „Paradis” . 23.UO W adomości 
meteor. 23.05 „Pod znakiem opt)fmi- 
zmu” . 23.40 Muzyka lekka. .

i t
ś. p. Anna Górska, 1. 42, w \a r -

szairie: ś. p. M arja z Plucińskich
Kaniewska, w War: :awie; ś. p. He­
lena Iwanicka, 1. 68, «  W arszawie;

p. Henryk Zalewski, i. 27, w War­
szawie; ś. p. M atylda Anna z Wei-
nertów Szpringerowa, 1. 83, w (War­
szawie.


